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ZMARTWYCHWSTANMY шк rasgo. 


Życie pojedyńczego człowieka,jak i 


"byt narodu jest pasmem zmiennych losówiklesk i 


triumfów,drętwoty letargów i bujnych rozrostéw, 
ciszy grobowej i zgiełkliwych chórów pracy. 


Analiza wielkich zdarzeń i przemian 
dziejowych,choóby znajdywała tysiące przyczyn ша- 
terialnych i zewnetrznych,prowadzi zawsze i nleod- 
wołalnie do głównego źródła słabości lub sizy,do 
dusz 1 charakterów warstw przodowniczych narodu, 

O naprawę charakterów wołał proroczo Skarga,budzi- 
11 dusze z letargów Konarski i Staszyc,o "polepsze 
nie serc" upominał emigrację Mickiewicz, 


Przeżywając bodaj najcięższą chwilę 
dzlejowa w losach naszego Narodu, gdy rozpaczęzwąt= 
pienie i gorycz krążą jak złe duchy;wokół naszych 
szeregöw,by porwać ałabszych i upadadających na 
duchu,-w pierwszym rzędzie my,pracownicy oświatowi 
uświadomić sobie musimy jasno,ze odrodzenie narodo 
“we poczyna sig zawsze w duszach jednostek.W Polsee 
świt odnowy rozjaśniał zawsze najpierw szeregi tycr 
którzy trwali w służbie oświaty narodowej. 


Ppor.Jan POLINSKI 


KA 
BIBLIOTEKA 


NI 
E w TORUNIU 


Nową Polskę odbudują i umocnią tylko 
n o w 4 Polacy,przemienieni cierpieniem,przekuci 
młotem nieszczęśó;zahartowani biedą ,uwznpóleni 
wiarą i zapałem, 


Ukazywać naszym braciom drogi,prowadzić 
ich w ciemnościach pokuty grobowej ku switom 
zmartwychwstania,podtrzymać potykajacych się 
uciszyć w rozpaczy bluźniących;rozjaśnić emu 
kiem re X payaa сы =oto nasze postannictwo, 
czy mówiąc mniej koturnowym językiem,podstawowy 
obowiązek chwill.Wzorem naszych poprzedników, 
narodowych Janów Chrzcicieli :"prostujmy drogi 
Ралакіе,с2уйшу proste ścieżki,.' 


Nam pierwszym przystoi w bolesnych 
przemyśleniac merodeusy pokuty przygotować siędo 
oczyszczenia w nurtach Jordanu;by znaleść w во- 


bie nowe,mocne odrodzone życie.Bo jak mówi poeta: 
"Nie dość,Chryste,zmartwychwstać Сі dla wszystkich 
ludzi-Trzeba,byé zmartwychwstał w każdym 2 nag 
zosobna, 
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HYMN wLczących 


Otrzymaliśmy 
odbitkę tajnego pisma, 
wydawanego w kraju pod 
tytułem i"Walka trwa,..', 

Z pisma tego za zezwoleniem 
władz publikujemy tekst i 
mty Hy mn u srozpow= 
szechnianego wśród walczą” 
cych braci w kraju.Odbitka 

I mit była bardzo niewyraźna 
1 mimo kopiowania przez 
lupę mogły wkraść się błędy 
w przepisaniu melodii, 
W następnym numerze postaramy 
się podać Hymn ten w układzie 
na chór czterogłosowy. Pieśń 
zasługuje na rozpowszechnia» 
nie w świetlicach 


REDAKCJA 


"Historie wojny wykuwa orężny 
żołnierski czyn.Nartyrologię NR zat upo- 
miętnia i czarem legendy owiewa bezimiennie i 
samorzutnie powstała piosenka patriotyczna 
i patriotyczny wiersz, 

Taką piosenką i takim wier- 
szem.gorącym od kawi a lea prawdą 
przeżyć i prawdą zdarzeń ,krzepiły się pokolenia 
w żałobie stuletniej le nimi Warszawa 
Kościuszkowskiej Insurekcji і Liatopadowej Nocy 
Warszawa Traugutta í podziemna Warszawa Okrzei, 

A teraz taką piosenkę i wiersz 
tworzy i czerpie z nich radość walki i siłę 

a męczeńska 1 ofiarna Warszawa dzisiej= 


szej мојпу, 


Wzywacie Boga w każdym dziele 
W waszych krzyżackich ustach-Bóg, 
Wy=Boga Wy A be mie 

Wy fałszywai z Bożych slug, 
Wy z Bogiem 

Wy faryzeusze, 

2а rozpacz męki=Krzywdy łup; 

Za chłosty dzieci i*katusze; 

Za krew,co tryska wam spod stópe 
Wy z Bogiem? 

Wy z krzyżem przed wiekami 
82118016 w Grunwaldu krwawy 563; 
Ale Bog wtedy nie był z wami 

1 2216 nie będzie z wami Bóg. 

Nie będzie Ten,co jest Miłością; 
Nie będzie Ten,co Prawdą zwan; 
Jak па Psim Polu waszym kosciom 
I dzisiaj wpoprzek stanie Pan, 

1 4216 w obronie tej ziemicy, 

Со Ją Piastowski oral plug, 
Przeciw wam z gromem biyskawicy, 
Przeciw wam,-z nami pójdzie Bóg." 


sO = Joel Joel О 


KARTKI 
2 WOJENNEJ WARSZAWY: 


/ Z tajnego pisma w Polsce "Walka trwa" / 


A ya dla i;hear Lu -tr z ерга 
nam wiele,bo każdy 
dzieñ sprowadza nowy 
cio Be 


Jest cichy letni dziei,taki jakich 
wiele przeżyła Już Warszawa.Na ulicach ętni bez 
zmiany pozornie takie same, jak przed wojną ns 
Snują eig przechodnie jesata tramwaje i autobusy; 
słychać turkot pojazdów ARE zmieszany rozmowy» 
Aż nagle pogodę takiego a przecina jak mieczem 
złowrogie dudnienie a enton krytych 
aut,krzyk obcej komendy=odgłosy strzałów.Ulica 
zapełnia się tłumem nienawi stn postaci w zie- 
lonych mundurach. Żołnierze niemieccy w mgnieniu 
oka obsadzają wyloty ulic,pełno ich w bramach,sa 
wszędzie...Słońce zapala lskry w skierowanych do 
tłumów lufach karabinów. = То obława uliczna: 


Przechodnie rozwiani, jak burzą;rozsy- 
puja się na wszystkie strony.Kto może ratuje się 
ucieczką. Sprężają się nerwy ludzkie í biją mocno 
serca na alarm, 


A wróg zbiera swe okrutne AKR td 
niają się czarne budy bezbronnymi mieszkańc 
Warszawy, JUŻ n a dA: свег chwila i znikną 
w labiryncie ulic... 


I znów pozornie wszystko jest w porząd 
-ku.Tylko ludzie chyłkiem snują się pod murami 
domów;tylko miasto ogarnia ciągle jeszoze cisza; 
cisza bardziej przejmująca niż krzyke se 


I tak jest ciągle z małymi przerwami,a 
і te ва pełne aresztowań.=Pracowaliśmy razen=Już 
ich niema.\Möwias"Zabrani w nocy".-Wezoraj jeszcze 
rozmawiał 2 matką-dziś jest Już daleko w Rzeszy, 
złapany w obławie ulicznej.=Lecz nic tospracujeny 
dalej,-pięści jeno mocniej się zaciskaja,w oczac 
błysk stali silniejszye 


Brat oficer sig ukrywa;kolega Z Prus 
uciek?,-nikt nie PE bezczynny i robi;co robić 
trzeba.Nie złaman det Sages ga al jeno 1 
twardsi.-Oni tam zagranica,rzad, a,bracia wal- 
с2а dla Polski;o Polskę.liy tu obowiązek wy- 
убы es 1 być gotowi,Nie złamie пав ni 
głód; R kę ы aresztowania.Wiemy dlaczego 
umiera się tu i clerpi.Wytrwamy.ece 


eeedo ofiara życia i krwi nie była і nie 
jest daremna.Głębia tej ofiary znajduje swą celo 


wość i eens w ciągle toczącej się wojnie.a na sza” 
11 ważących się losów świata kładzie wartość moral 


ena i siłę narodu,by dać świadectwo prawdzie, 


Walka trwa = 1 pala się serca Jak znicze. 
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) _ _ Niezadługo znów nam wypadnie 
Jeszcze дейле uroczystość na obczyżnie święcióć 
-dzien Zmartwychwstania Pańskiego. Nierozdziel- 
nie związane 2 tym świętem były zwyczaje, jak 
odwiedzanie "Grobów" w Wielki Piątek,rezurekc ja 
dzielenie się jajkiem, Swiecone, 4migus. 


Tu pragniemy podać kilka wskazówek 
jak uczcić tradycję w ramach ograniczeń wojen- 
nych w niewątpliwie najtrudniejszym punkcie:- 
urządzenia święconego.Jest to zadanie znacznie 
skomplikowane w stosunku do innych zwyczajów, 
np.śmigusa. Niewątpliwie wielu intendentów i 
kucharzy wyjdzie ze кше 1 genialnie wydobe- 
dzie z nicości zwój ...białej wieprzowej kieł- 
basy,a może і szynke,=my ze swej strony żadnych 
adresów nabycia podać nie możemy 1 ograniczymy 
się tylko do wskazówek organizacyjnych, jak po= 
móc w przygotowaniu święconego oraz jak zorga- 
nizować w świetlicy t.zw,' jajko", 


Swiecone 

Zwyczaj wymaga,by stół na któ 
zastawi się święcone, luk, jak obecnie, przy Ftórym 
zjemy główny uroczysty posiłek,nakryty był bia 
łym obrusem.Miłe dla oka będzie przybranie boków 
stołu listkami bukszpam,czy też gałązkami tuji, 
o co tu łatwiej nawet niż w kraju, Tradycyjnym 
kwiatem stołu wielkanocnego jest hiacynt,lecz z 
powodzeniem zastąpić go mogą tulipany,kro kusy 
lub żankilie,równie łatwe do zdobycia.Dalej na 
stole winien znaleść się krzyż „zrobiony ozdobnie 
ze świeżej zieleni. W żadnym wypadku nie wolno 
zapominać o figurze baranka z czerwoną chorągiew 
ką;jeśli kupić trudno to można zrobić z gipsu; 
cukru lub szmalcu. Ozdobą stołu będą pisanki,ład- 
nie rozmieszczone i kraszanki/ jenokolorowe bez 
ozdób/.Oddziałowi artyści zapewne przypomna во- 
bie ornamenty i technikę RET) pisanek; 
wplatając do motywów ludowych symbole wojskowe 
czy odznaki.Chleb,söl,woda święcona 2 kropidien, 
przygotowanym dla kapelana dopełnią urządzenia 
stołu.Co na nim się znajdzie realnego do jedzenia 
trudno przewidzieć.Nasze wspaniałe baby i mazurki 
można od biedy zastąpić ciastami,wypiekanemi w 
Szkocji,które dostanie się w każdej cukierni, 
Dobr eby było,przynajmniej gwoli tradycji, upie- 
czenie jednej baby i ozdobienie "mazurkowo" ciast 
okrągłych.jakie tu wypiekają.Największy kłopot 
będą mieli organizatorzy z mięsiwem,ale znając 
nasze przywiązanie do tradycji, jesteśmy pewni,że 
w niejednym oddziale kucharz oraz intendent będą 
chodzić przez święta w glorii zasłużonych pochwał 
Punktem ambicji ówietliczarki winno być m1. 
przygotowanie i ozdobienie mazurków; jeśli brak 
materiałów na "królewski" ,czy "cyganski",to kupić 
"short-bread",czy ciasto plaskowe,ornament zrobić 
łatwo ze skórki pomarańczowej;kandyzowanych оо» 
ców,czy wreszcie z masy kremowej/masło,żółtka ete 


"Jajko" 

O ile kwestia zorganizowenia 
święconego nie jest tak bezpośrednio związana 
2 świetlicą;to "jajko" radzimy urządzić konic- 
cznie w świetlicy;w ramach poranku świąteczne- 
go z następującym programemi 


1.Przemówienie oficera oświatowego,lub świetli 
-czarki. 

z.Modlitwa i ewentualnie poświęcenie jadła 
przez kapelana, 

c.Dzielenie się jajkiem, 

4.Czytar.ie i recytowanie utworów literackich; 

okolicznościowych/vide:bogate materiały w 

tym numerze "Poradnika"/, 

5.0двріемапіе 1-2 pieśni wielkanocnych, 

6.Wspólny,krótki posiłek. 


| Na posiłek mogłoby złożyć sie: 
a/Zurek,gotowany na kiełbasie, 
b/Kawałek kiełbasy z chlebem, 
c/Kawałek ciasta i herbata, 


Jeżeliby nawet i te propozycje 
okazały się nie do zrealizowania,to w każdym 
razie sugerujemy,aby nawet tam,gdzie się "świę 
-conego" zrobić nie da,urzadzié przynajmniej 
"jajko" i wyżej podane "шепи" ograniczyć w naj 
skromniejszym wypadku do kawałka ciasta 1 her- 
baty;byle jednka w ramach symbolicznego przy- 
najmniej obrzędu tradycji stało się zadość. 


Le& Me 


Wzory pisanek 


/Zobacz objaśnienia na str, -9-w tym numerze/ 


kwiatek 
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Aczkolwiek organizacyjnie sprawy wy- 
chowania fizycznego i sportu nie są 
związane z czynnościami oficerów 
oświatowych,to jednak wiele swiet- 
lic współpracuje z kołami i zespo- 
tami sportowymi.wychodzec ze słusz- 
nego 2а}о?епіа, 2е jako rozrywka,a 
zarazem czynność wychowawcza,sport 
winien być wciągnięty do programu 
świetlic żołnierskich. 


Redakcja. 


Nadchodzi wiosna;a z nią okres wzmożonego 
działania sił przyrody; uchy ockniętych sił, 
pęd do mocy 1 wzrostu.W harmonji z przyrodą lu- 
dzie coraz chętniej przebywają na powietrzu; 
prężą ramiona ku słońcu,brykają jak małe dzieci, 
a jeśli kiedykolwiek zarazili się sportem,to tę- 
sknią za piłką i "kopią" z lubością każdy spot - 
kany kamień,z wyjątklem wkopanych mocno w zie- 
mię.Swietlica będzie c raz częściej pustawa, 
nietylko "ро wyplatach",ale równiez w dni sło- 
neczne.Obowiązkiem kierownictwa świetlicy jest 
wczesne pomyślenie o przygotowaniu obok idee ti 
cyylub jeśli terenowo jest to niemożliwe to w 
najbliższym promieniu,boiaka do gier i zabaw. 


Z góry przyjmijmy założenie,że żołnierz 
będzie miał coraz więcej zajęć w terenie;że bę- 
dzie raczej zmęczony;gdy nadejdzie czas wolny i 
należy raczej stworzyć warunki dla rozrywek nie 
wymagających większego nakładu sił.Zespoły piłki 
nożnej,gimnastyki porannej,czy treningi lekko - 
atietyczna zapewne zorganizuj w ramach obowią- 
2хомуса zajęć referent We. natomiast świetlica 
może i powinna: 

1. Urządzić 1- 3 boisk siatkówki / voleyball/ 

2. Urządzić 1 boisko koszyków::i / basketball/, 
tylko tam,gäzie istnieje gotowy zespół amato- 
rów tej raczej intenzywniejszej gry. 

3. Instalacja do takowych,prostych gier i kon - 
kursów,jak "atrzałki",rzutnia kulę rzutnia 
kółek żelaznych i tep. 


Urządzenie boiska 


Wymiary boiska 9m. x 18 Mə Siatka dzie- 
li na 2 równe części,słupy wkopane o 1/2 m. 
poza liniami.Do gier tre wych i zabawowych 
moga byo wymiary mniejsze do t.zw. "trójek" 
m. x 14 m, 


Siatka szerokości 1 m4długości са 10 m. 
zawieszona tak by środek górnej krawędzi był 
na wysokości 2,44 . Miejsce do''serwowania" za- 
znaczone 1/2 m. poprzecznym pasem na 1/3 z pra- 
wej strony. 


Słupy dowolne okroglaki,lub kantówki 
/са. 10 x 12 cm./,długie 3,5 ~ 3,75 m. 2 tym; 
że 1 - 1,25 ш. idzie w ziemię 2,60 wystaje nad 
ziemie.Haki górny na 2,50 m./liczyć na zwis 
siatki/ dolny 1,20 / do obciągania /. 


Linie najlepiej wyznaczyć trwale przez 
zabicie kołków na rogach 1 w środku równo z 

ziemia,a następnie wykopane rowWi wyłożyć drob- 
nym tłuczniem Z cegły z gliną zmieszanym i ubić 
Wystarczy potem odmieść;by linie były widoczne. 


Zwięzłe przepisy gry w siatkówkę poda- 
my w następnym numerze. 


1.Boisko do 
rzutów. 


a/ Zainstalować na ścianie zew- 
nętrznej 1 ~ З tarczy do "strzaiek".Zeby nie 
niszczyć strzałek trzeba dać duży płat dykty; 
lub tarcze віошіапе.Міејвсе wybrać tak by nie 
zagradzał uczęszczanych przejść. 

b/ rzutnia kulą 5 kg. lub 7,125 
kg.Żołnierze bardzo lubią rzucać kulą,którą 
łatwo nabyć.Koło rzutni zaznaczyć na sztorc wko- 
panemi cegłami.Srednica koła 1,36 m. Próg nie- 
konieczny.Zrobić kilka /do 10 / różnokoloro- 
wych chorągiewek lub tabliczek z numerami na 
prętach do oznaczenia rzutów. 

c/ W handlu są do nabycia inne 
gry jak np. kółka żelazne: 2 pary po 2 kółka. 
Rzuca się z odległości 8 - 10 m. wokół pręta. 

2 najbliższe po l pkt.,styk 2 prętem/3pkt./ ~ 
gra do 21 pkt.Przypomina to znane większości 
francuskie " boulles".Mozna-tez zainstalować 
obok świetlicy imitację tenisa paddle-tenis - 
rakiety trochę wieksze,pitka tenisowa,kort zna- 


cznie mniejszy. 


Uwagi organizacyjne 


1.Zrobić mały komitet 2 ~ З osób do zorganizowa 
boisk,późniejszych konkursów,zawodów i t.d. 
2.Przygotować bruljon z nast. rubrykami: 
a.Sprzęt,b.Termin wypożyczenia,c.Podpis zabie 
rającego sprzęt,d.Termin zwrotu,e.Podpis 
dyżurnego. 


Sprzęt / piłkę,strzałki,kulę і t.p./wydawaé 
tylko po БЕТ danan w księżce.Przy bardzo du- 
буш ruchu пр. przy m CA Wa wypoży- 
czanych na okres 1/2 - 1 godziny brać w zas- 
taw er 00 zwraca się po oddaniu 
sprzętu, 


Nie wątpię,że pomysłowi kierownicy świetlic 

lą szereg innych rozrywek i gier,by speł- 
nić podstawowy warunekidać żołnierzom rozrywkę 
i wiązać go ze świetlicą w każdym okresie. 


A W. 


"Brush up your English". nie należy 
tłumaczyć dortownie:"wyszoruj swój angielski", 


lecz łagodniej : " wygładź swoją angielszczyzne! 
wielu Polaków doceniając wartość języka anglels- 
kiego tak dla potrzeb bieżących,jak i,co bodaj 
ważniejsze,dla przyszłej naszej współpracy 2 
narodami anglo-saskiemi;poświęca dość dużo czasu 
na pogłębienie znajomości z tym jezykiem.Wielu 2 
nas jest obecnie w tym punkcie pracy,kiedy zdoby 
ty zasób słów i zdań należy uporządkować 1 usyste- 
matyzować „przyswoić sobie ciekawsze zwrotyszapoz- 
nać z zasadzkami i pułapkami, jakie dla niewtajem- 
niczonych gotuje ten zwięzły i gramatycznie рге- 
cyzyjny,lecz przytem niezwykle elastyczny i wy= 
gimnastykowany język. Indywidualizując swoją opiekę 
nad świetliczanami kierownictwo świetlicy musi 
umieć pomóc żołnierzom,którzy z większą staran- 
nością uczą się angielskiego;wyznaczyć nieraz 
kilka ciekawszych książek na nagrody dla pilniej= 
szych,wreszcie na tablicy ogłoszeń w świetlicy 
podawać Se o pożytecznych wydawnictwach, 
lub nawet książki te do rozsprzedaży sprowadzić, 
Podajemy poniżej kilka informacji o przejrzanych 
starannie wydawnictwach z tego zakresu i będziemy 
wiadomości te kontynuować ,jeżeli oddźwięki 2 tere- 
S жалдан уде istnieje zainteresowanie w tym 
zakresie. 


8 
"B up your E igh" D,Hottinger 
London,MeJ.Dent cena 2/6 
- Jest to podręcznik dla średnio Zaawansowa 


-nych.Przy układzie stopniowanym ćwiczeń nowoczesną 
metodą poglądowa podany jest zarazem systematycznie 
podkład gramatyczny oraz położony nacisk na właście 
we użycie form. 


2."Eneliaeh g 
E.Schaap. Š 9 L 9 Ye 
Systematyczne omówienie form gramatycz= 
nych,ilustrowane przykładami 1 ćwiczeniami,objaś= 
nienie form składniowych oraz alfabetyczne zesta- 
wienie charakterystycznych zwrotów obrazowych 
mowy potocznej /"idiomatic English"/.Tak np. jeśli 
chcemy zobaczyć, jaką rolę w mowie potocznej gra... 
"Dog",znajdziemy szereg przykładów, јак np. :"She 
was dog tired and unable to walk another 


DA 06 1%) L oh! д саа 
London,Longmans,Green & Coy1941 cena 1/6 
Bardzo pożyteczna książeczka;która od г. 
1936 doczekała się kilku wydań.W sposób zwięzły 

i połączony z ćwiczeniami kolekcjonuje ona wyraże- 
nia i zwroty najczęściej przez cudzoziemców błęd= 
nie używane.Mamy tu rozdziały nastepujacesI-Formy 
błędnie używane.II-Słowa niepotrzebnie używane. 
III.Niewłasciwe opuszczanie przyimków i rodzajni= 
ków. IV = Złe rozmieszczanie słów w zdaniach» 

Ve Rozróżnianie użycia synonimów i słów podobnych 
znaczenlowos 


słownych mowy codziennej.Są tu wyraźnie podane 


. kawostkl języka, 


"Буегу а п tehe 
Longmans & Green;London „cena 3/0 
Szereg alfabetycznie zestawionych zwro- 
tów idiomatycznych wraz z objaśnieniami, Tem 
samemu celowi służy również następna książka: 


G "What word I shall Naet dada ie ышы ш! 
firma j.we,cena 2/3.Podtytuł ma 


"przewodnik w świecie zwrotów angielskich". 


firma j.w.,cena 3/3 

Książka poznaje nas z podstawami 
cowan pisemiych;uczy jasnego układu i odpo 
go doboru stöw,ekonomicznego i zwięzłego stylu 
pisania,podaje wzory listów it d, 


ra- 
ednie 


Na tym kończymy ten krótki przeglądy 
zapowiadając w następnym numerze omówienie ksią= 
żek BOO e w sposób łatwy do literatury 
angielskiej:bzjkl.opowiastki,a nawet poważne 
utwory;jak mpeShakespeare i {oni są odpowiednio 
przygotowan przy zasobie słów jeden do dwu ty= 
зіесу, 

Książki wyżej omówione pod М№г.М№г,2,3,4 
są do nabycia dla świetlic w Biurze Polskiej YMCA 
/Perth,46 Тау Btre/e 


А.е 


CZ yy Pam rios u ш е^? 


Pod tym tytułem 
"najlepsze restauracji/sic/ Glasgowa",ktére już 
dsk 4 przekonać się o wybredności podniebień 
gości polskich,wydrukowaly maty,kieszonkowy /32 str. 
słownik najpotrzebniejszych zwrotów i nazw.Stro- 
na polska słownika jest niestaranna i pełna 
błędów,można to jednak przeboleć,gdyż awcy, jak 
widać mieli trudność z czeionkami polskiemi i z 
odpowiednią korekta,a ponadto jest to wydawnictwo 
reklamowe przeznaczone do bezp ninge rozdawnictwa 
wóród żołnierzy,Zainteresow pracownicy oświato- 
wi mogą dostać potrzebne ilości książeczek w Biu- 
rze Samodzielnego Referatu Prop i Oświaty I Kor= 
pusu lub w Polskiej YMCA. 


Nowe książki, 


SSeS eS chas GE — == «= „— —— =— фм) ШР Gs Gap ana — 


Bez pretensji do ścisłej 
bibliografii poq emy tu tytuły kilku,wydanych w 
okresie przedświątecznym książek! 


L.'"Ogniem і mieczem'H.Sienkiewicz 1.111 i IV. 
Firma Mol. Kolin.Cena 4 te£e le 220 

2. "Anglja-wyspa nieznana'Zb.GRabowski, 
Firma j.w.cena 3/6, 

3."Kampania wrześniowa 1939 г.м Polsce". 
Gen.M.Norwid-Neugebauer.Firma j.w.Cena 10/0 

4."Jak to napisas?"Pık.k.Underka.Pisanie listów 
po angielsku.R.Gibson. Glasgow;cena 1/6. 

5.Studnla na pustyni"J.A.Teslar. Poezje prozą. 
Oliver &Boyd.Edinburgh,cena 2/6 

6."Rytm żołnierskich kroków'"S.K2odowski.Poezje». 
Firma jewecena 2/6, 

7."Polska w liczbach"J.Jankoviski-A.Serafinski 
Nakład Stow.Prawników.Cena 2/6, 


PŁYTA 


z muzyką polska 


— — ----.-.....-..... m m 


Jako upominek, 


—/POKONCZENIĘE/ _ 

CU жогу Szonen A 
w pagraniach "Columbia". 
баз EUA O 

«Op. 7 nr.l,nr.2,nr.3, wyk.I. Friedman Lx99 

Op. 33 пг.2 
2.Ор.7 пг.2 /А Minor/ wyk.K.Kilenyi Lx693 
3.0p.17 nr.4/A minor/ wyk.A.Kitain DB1764 
4.0p.33 пг.4,ор.24 nr.4,wyk.I. Friedman Lx100 
5.Ор.41 Nr.1,0p.50 Nr.2,wyk.I.Friedman 1х101 
7e0ps63 Nr.3;0p.67 Nr.3;0p.67 Иг,4 

Ope 68 Nr.2 Wyk.I.Ffiedman Lx102 


8.Mazurka -/Wiolenczela/ w wyk.H Squire D1623 


Mai o do p e z у. 
oA Flat,op. y Wyk. I. Friedman L1990 


Ten sam w wykeSolomona LX31A 
2eA Majorsop.40,Wyk.J.Hofmam 11092 
Ten sam w wyk.Solomona DXA41 


l.Walse brIllante,op.34 Nrel wyk,Hofmann 1,1392 


2.Walc op. 70,Nr.1/skrzypce/ wyk.Huberman 1825 
LQ. 


6.0p.69 Nr.2/skrzypce/ Huberman 8 


7.Ғ Major op.34 Nr.3,Wyk.Murdoch DB4888 


1.5 Majoryops32 Nr.t,F Minor,op,55 Мг.1 
ski 


Wyk.L. Содом L2167 
2.B Flat minor op.27 Nr.1,E Minor ор» 
72 Мг.1 LeGodowski L2165 
З.С Sharp Minor ор.27 Nr.1,F Sh 
Minor op.48,Nr,2 Godowaki r L2170 
ś.C Sharp Minor/skrzypce, fort. / 
k.Milstein & Mittmann LX595 
5.0 Flat Major ор.27 Nr.2 Godowski L2171 
Ten sam na skrzypce.Wyk.G.Bustabo LX423 


6.E flat major op.55,Nr.2,wyk.Friedman DX781 
7.E flat major op.9,Nr.2,wyk.L.Godowskı L2164 
/ten sam nokturn na skruypce w wyk. 
Primrose DB9258 
B.Hubermana LX531 
/ten sam wiolonczela w wyk.Feuermann LX719 
" Marechala DX726 
п " Casalsa PD7357 


8.E major;op.62 Nr.2,wyk. Dorfman DX803 
Ә.Е major,op.15 Nr.1,F.sharp op.Nr.2 
wyk. L.Godowski L2169 


10.G major,0p.37,Nr.2,wyk.L.Godowski L2166 
11.G minor,0p.37 Nr.1,wyk.L.Godowski L2168 


Hurra ds 
1.B minor,0p.28,Nr.6 kwartet,wyk.Lener DB360 


2.F major,Op.28,Nr.23 wyk.Friedman LB 31 
3eD flat ‚О ' Friedman 11804 
4.B minor,0p.28,Nr.7 " Gieseking 1831 


5.B.minor Op.28,Nr.4 kwartet wyk.Lener DB360 


{= tIudv. 
° at, Ope rel wyk. Murdoch ; | 4828 


A flat Op.25,Nr.1 м“ Solomon LX314 
AE N ч u Scharrer ы 0В1348 
G flat Op.25,Nr.9 " Scharrer DB1348 
G sharp minor,0p.25,Nr.6 Scharrer DB1348 
2.A flat major,Öp.10,Nr.10 wyk.Kilenyi LX731 
minor Op.10,Nr.12 M A Lx731 
E flat minor Óp.10;Nr.6 "  Kilenyi  1x731 
G flat major Op.l0yNr,.5 " M LX731 
З.А minor,Op.10,Nr.2 " " LX720 
C major,Op.e10,Nr.7 [D п LX720 
E flat major;0p.l0,Nr.11 " Ё LX720 
Е minor,0p.10,Nr.9 M p LX7 20 
8.А minor,Op,25,Nr,4 `. 1 LBA6 
С sharp minor,Op.10,Nr.4 " y LBA6 
F шіпов Ор.25,Кг.2 П £ LB46 
SeA шіпог,Ор.25,Кг.11 " Scharrer  DX624 
D flat major ` DB1224 
F minor е DX624 
6.C ша)ог,Ор.10 /kwartet/ " Lener DB360 
7.C шіпог,Ор.25,Мг.12 " Scharrer DB1224 
E flat,Op.10,Nr.11 w u 
8,E major;0p.10 Nr.3 u Kilenyi LX730 
С sharp minor Op.10,Nr.12 " c LX730 
F major,0Op.10,Nr.8 el ч LX730 
9.C sharp minor,0p.25,Nr.7 " Cohen D1632 
10.F major,Op.10,Nr.8 " Solomon DX699 
Е major;Op.25,Nr,3 8,25% DX699 
11.0p.10,Nr. u Kitain DXB02 
Op.10,Nr.6 Lug! DX802 
Op.10,Nr.7 178% s Y DX8O2 
Ор.10,Мг.8 "Шш DX802 
12. Rewolucyjna in C minor Op.10,Nr.12 
wyk.Scharrer DX456 
Rewolucyjna in C minor Op.10,Nr.12 
wyk.AsKitain DB1764 
13. Ор.10 ' Friedman D1615 
Do 
Utwory Polskie 
/Reprodukcje nagrań radiowych, ące się 
do koneertów przez adapter,nada e z nore 


malnegc patefonu daje odbiór technicznie 
słaby, / 


1. "Bogurodzica" /wedł.Chybińskiego/Chóer Wojska 
Polskiego,pod dyr.Kołaczkowskiego 
2."Kledy ranne wstają zorze" Chór Wojska Polskie- 
go pod dyr.Kołaczkowskiego 
"Pod T-wą Obronę! 
3."Xodlitwa obozowa" w wyk.chóru I Bem P.Pance 
"Piosenka o Р.Рапс. 
4."Kasla" Pieśń w wyk.T.Ulszy 2 tow. fortepian 
"Odjazd" " " " u u 
5."Bartosz" w wyk, ork.wojsk.I Bem Р.Рапс. 
"Warszawianka" " " " " 
6,'Mazur' u " " " 
"Kuj awiaki' " " u Ш " 
7. "Kozak" "  T.Olszy 2 tow.fortepianu 
"Krakowiaczek! " 1 u n 
8. "Dumka Zosi!" z opery "Flis"St,Moniugzko St.Bo- 
gusławski,śpiewa a 


TEZ Zuzi" z ope Verbum Nobile" St.Monıu8 
9."wiem ja coś" st.Niewiadomski -K.Tetmajer 


śpiew,Fr.Plantówna z tow fortepian 
"Pamięta, ciche jasne dni"M.Kartowicz-K.Tetmajer 
śpiew Fr.Plantówna z tow.fortepianu 


la Szlemińska z tow. ОГ Sm 


A 


| 


1OsSerenada.Chór I Baom P=ranc, 
Mazur " " " 

Ji.Swojskie walce/cz.I i ІТ/ Wiejska orkiestra 
pod dyr.Suchockiegoe 

12.Ріовепкіз"А czy to mi dziwna zona"."Pod bo= 
rem sosna.","Oj,chmielu, chmielu", "Pragną 
ockispragną" w wyk.T.Olszy z tow fortepianu 

13,Piosenki:'Husia,siusia","Siedzi mucha", 
"W koszarach" ,Wyk,T.Olsza, 

14,"List" i "Trzy tomy miłości" w wyk.Kwartetu 
Lotnikówe 

15."A karabin па stojaku",'"Spiew utana",''Pies 
"Pieśń о mundurze'=w wyk.Chóru Orlanda. 

16,'Marsz szkocki",'"Trojak" "Krakowiak" w wyka 
Orkiestry I Baonu P-Pance 


Płyty,wymienione w Dziale "р" 
nabyć można za ośrednictwem Księgarni Tina 
w Londynie lub Perth,bezposrednio T-wo,ktöre 


nagrania te wykonało płyt nie sprzedajee 


Na tym kończymy amawianie płyt 
z muzyką olek овса się w tym zakresie 
nowości będziemy sygnalizować na łamach 
"Poradnika", 


Komunikat 


Podajemy do wiadomości kierowników 
/czek/ świetlicyże w związku ze zbliżającym się 
okresem świątecznym i kupowaniem przez zotnie-= 
rzy drobnych upominków dla przyjaciół=Szkotów, 
Biuro Polskiej YMCA może zaopatrzyć świetlice 
w następujące przedmioty: 


Miniatury skrzynek 
malowanych krakowskich, śląskich, nowosądeckich; 
drobne przedmioty malowane,lub rzeźbione;wycinan 
ki na papierze 1 pąierze dyktowym, 


Książki w języku angielskim o Polsce, 


Ұға тағы Najbardziej 
poczytne książki o Polsce,których autorzy zajmı- 
Ją pozytywne stanowisko wobec sprawy polskie je 


Życzenia świąteczne, 

Nakładem Polskiej YMCA wy- 
dana została kartka:"Śmigus" Stryjeńskiej z zy- 
czeniami éwiatecznymi.Cena 4 d -format zwykły 
i 6 d -format wiekszy.Dla świetlic rabat 25%. 
Reprodukcję jednobarwną/w istocie kartka jest 
barwna/ zamieszczamy w tym numerze.Ukazata się 
również ser ia pocztówek świątecznych w nakła= 
dzie Polskiego Czerwonego Krzyża do sprzedaży 
we wszystkich kioskach.Autorka jest P.Lukasze- 
wiczowa,ktéra opracowała podobną serie na Boże 
Narodzenie.Jako oryginalne,bo ręcznie wykoaane 
życzenia wysyłać można wycinanki na kartkach 
pocztowych,lub arkusikach papieru dyktowegoe 
Do nabycia w niewielkich ilościach y Polskiej 
YMCA. 


Biuro Polskiej SCAT orth te Тау Stra/ 
otwarte codzi e w godz,10=] , 


Pisanki 


/2 Franowskiego "Sztuka ludu polxkiego"/ 


Fisankami nazywają się jajka, 
ozdobione deseniem,wyrysowanym woskiem przed 
zanurzeniem jajka w barwiku.Pisanie woskiem 
wykonywają pisakiem; jest to zwykła szpilka, lub 
patyczek z rureczką metalową na końcu,zrobioną 
z blaszki od sznurowadła. Wyrysowme jajko zanu- 
rzają w barwiku.Ażeby otrzymać rysunek kolorowy 
na białym tle,zamurzaja całe jajko w barwiku,a 
po wysuszeniu rysują.Jajko takie,włożone do kwa- 
su chlebowego, luc octuyodbarwia się w miejscach 
niepokrytych woskiem. Po usunieciu go pozostaje 
barwny deseń na białym tle,Na str, 5 mamy pięć 
pisanek.Pierwsza- z ornamentem w miotełki,biało- 
bronzowajdruga skrobana w maczki biato-niebieska, 
trzecia - t+Zw.baryłkasbiało-żółłozielono-czer= 
мопо-с2агпа, Ма fotografii można rozpoznać barwy 
wiedząc,że kolor zieiony,wystepuje jako ciemniej- 
szy od czerwonego.Pisanka czwarta jest biało= 
-różowo-czarna w piórka i półwiatraczki z zakrę 
-tasami.Wreszcie pigta,t.zwekwlatek,biato=2ólto- 
-pomaranczowo-zielono-czarna, Pomarańczowe są 
płatki kwäitöw,obramowane białą okolnica falista 
białe też są ich todyzki.Listeczki są zielone 2 
obwódką żółtą.Żółty jest też wazonik, 


Bogactwo ozdób na pisankach jest 
wielkie.Najbardziej rozpowszechnionym motywem 
jest drzewko,gałązka,choinka, smrek,wiatraczek. 
Wszystkie "napiski" albo wzory można zestawić w 5 
grupil.geometryczne,2,ze świata roślinnego i zwie- 
rzęcego,3.wyobrażenia sprzętów i narzędzi gospo- 
darskich,4.ciata niebieskie,5,znaki i rysunki de- 
wocygne. 

Słownictwo do oznaczenia różnych 
gatunków jest niejednolite;naogół przyjmuje sie 
że kraszanki=to jajka jednokolorowe ewentualnie 
bez deseni,barwione gotowaniem w odwarach/np.w 
liściach cebuli itp./,malowanki albo pisanki to 
Jajka w desenie wielokolorowe i rysowanki albo 
skrobanki- jajka zabRawione na jeden kolor,z dese- 
niem,wyskrobanym ostrem narzędziem, 


› Lud krasi jajka w okresie Wiel- 
kiej Nocy do Zielonych Swiątek. y Qwerze i obrze 
dach jajko jest wyrazem odżywczych sił przyrody, 
46) Zmartwychwstania.Obecnie pisanki służą, jako 
dekoracja „ewigconego' „wzajemne podarunki świąm 
-oczneswykupne od " a',wreszcie przy niektó- 
rych zahawach i obrzędach, 


a 


d. Padlaseawake. 


LMARTWYGHWSTANIE 


Grób tutaj...Głaz dźwigni?ty mocą niepojętą, 
Ciała nie ma,..Jest anioł z blelejaca chustą, 
Lecz ona widzi jedno : - Ze Pana stąd wzięto, 
-Gdy Boga brak; ~ z tysiącem aniołów jest pusto... 


...Pana wzięto, = Na ogród wybiegła w panice - 

upo śmierci wyrzucili,za zycia-zabilil" 

Ktoś stanął tużywięc prosi,nie patrząc mu w lice: 
- Ogrodniku;gdzieżeście ciało położyli?" 


"Magdaleno $"Przypadia mu do nóg,- poznała. 
Zywsbliski,gdy go martwym dalekim mniemata, 
Pan stwierdził służebnicy swoje zmartwychwstanie, 

- Do stóp przylgnęła ugty z jednym słowem :"Paniel" 


Do najlichszych sług swoich Pan przyjściem się trudzi 
Zadna dusza dlań nie jest za licha,za drobna: 

- Niedość,Chrysteyzmartwychwstać Ci dla wszystkich ludzi, 
Trzeba,bys zmartwychwstał w każdym z nas zosobna. 


ALLELUJA 


HARFIARZ (427 


Nie będzie już bolów ni łez. O Nieśmiertelny ,ponad świat, 
Przybywasz oto,Boży Lwie, nad światy władny mnogie; 
Położysz klęsce,kłamstwu kres położysz kres niewoli lat 
Przez Twojej mękę krwie. i pęta zdejmiesz wrogie, 
Przybywasz oto władny Lew, Pokruszysz pęta,w skrzydeł lot 
Na wozie Bóg ognisty; na nieśmiertelne trvanie. 
Ognisty deszcz,gdy zmarszczysz brew, Niechaj na dzwonach bije młot 
O WLelki Wiekuisty. Twe Wielkie Zmartwychwstanie, 


J.Galusxka 


Rezurekcyjne dzwony się ozvały 
gromko,poteinie,radosnie, 

hymnem pogody i dumy i chwały 

Bogu і staicu i wiośnie, 

Swiat sie zasłuchał w pieśni majestacie, 

w ciszy zachodu pogrążył się cały - 

/ lud poszedł w kościół tłumnie w świętej szacie/ 
niwami Chrystus chodzi zmartwychwstal y 

z rozpostartymi szeroko ramiony 

ku każdej skręca chacie; 

a dzwony 

graty 4 grały, = 7” | 

Poszliámy polem dalekim,szerokim 

ze szczęściem nagzym sami 

święcić serc własnych azezęsne zmartwychwstanie. 
Na oziming zarunionym łanie, 

stanął On Chrystus,przed nami 

świetlistym jasnym obłokiem 

i błogosławił serc naszych prostocie. 

W radości wielkiej achyliliamy głowy.= 

A zachód strojny w ornat purpurowy, 

czynił obrzędy kapłańskie; 

dźwignął monstrancję słoneczną nad światem, 
Kowang w jasnym.płomienistym złocie 

I ukazywał oblane szkarłatem - 
zmartwychwstałe żywe ciało Pańskie . 

Pierś nasza była tak szczęściem wezbrana - 
tacyśmy byli na duszach swych biali, 

żeśmy przed słońcem padli na kolana, 

żeśmy z nadmiaru radości płakali. 

A dzwony grały i grały 

gromko potężnie,radośnie 

hymnem pogody i dumy i chwały 

Bogu i ludziom i wiośnie. - 


I powitałem światło wiecznie nowe 

2 tych jasnych ramion krzyża tryskajace, 
I na skrwawione stopy Chrystusowe 

Tak samo lałem moje łzy gorące, 

Jak wówczas kiedym poił serce młode, 
Petrzac na Mistrza nadziemską pogodę. 


I znów słyszałem te boskie wyrazy: 
"Chodźcie tu do mnie wy,którzy cierpicie, 
Chodźcie tu do mnie leczyć ziemskie zmazy. 
we mnie jest spokój i we mnie jest życie, 
N g ce „pł ay z- c ire Sp 21662, пч, 


na świeżej ruinie 
ARE о р геге 1 ax, 
prawda nie przeminie." 


Więc posłuchałem słodkiego wezwania, 

I oto idę z mem sercem schorzałem, 

I pewny jestem Twego zmiłowania, 

Bom wiele błądził ,lecz wiele kochałem, 

I drogi życia przeszedłem cierniste... 

Więc Ty mnie teraz nie odepchniesz Chryste. 


Z. Oslrowska 


Wizja wielkiego ołtarza 

w świecach jarzących i złocie, 
W dymy błękitnych kadzideł 

złota monstrancja spowita, 


I tłum żarliwy,zwarty, 

w wyczekującej tęsknocie 
W ciemnej nawie kościelnej 

jak falujacy łan żyta. 


Nagły wybuch organów 
i dzwonów z wieży kościelnej, 
I grom zbudzonej pieśni: 
wstający hymn Alleluja, 
Z tysiącznej piersi wyrwany 
wznosi się łka nieśmiertelny, 
Łopoce świec płomieniami, 
we mgłach kadzielnych się buja. 


Zmąrtwychwstającym gromem 
rozwiał ulotne kadzidła, 
Rozpiera mury kościelne, 
drży,w arkad sklepionych stropie: 
2да się kościół się zerwał, 
rozwinął tysiączne skrzydła 
I płynie głębię niebieską 
w złocistych błyskawic potopie. 


J EN WII 
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Wsta2 Pan Jezus z martwych 


Po trzydniowej męce, 
Chodzi po wsi naszej 

Z chorągiewką w ręce, 
Powiewa nią wyspiewuje 
Swoją Aleluje. 


Po podwórkach pieją 
Poranne koguty, 

Chodzi Jezus z kajdan 
Śmiertelnych rozkuty. 
Chorągiewką wymachuje, 
Nucąc Aleluję. 


Chorągiew czerwona, 

We krwi wymazana, 

Co ciekła obficie 

2 ran naszego Pana. 
Smagali go różni zbóje 
Na tę Aleluję, 


Pod gazdowskie chaty 
Ochota go wiedzie, 

Puka w drzwi zamknięte: 
"Wstawajcie,sąsiedzie: 
Wstawać Czuje i Nieczuje, 
Nucić Aleluję, 


Jzczęśliwy,kto pierwszy 
Zerwie się dziś z łóżka, 
Owies mu wyrośnie 

Gęsty jak poduszka; 
Niechże każdy wyśpiewuje 
Swoją Aleluje. 


Koń nie złamie nogi, 
Nie wezdmie się krowa, 
Kto wielkoniedzielny 
Obyczaj zachowa, 

Kto raniutko wyśpiewuje 
Świętą Aleluje. 


Puka do okienka 

I dzieyczynę budzi 

"listen już czeka na cię 

Twój najpierwszy z ludzi." 
Dziewczę prawie się nie czuje 
Па tę Aleluje. 


"Ту zaś kobiecino, 

Spij se,śpij spokojnie, 
Wróci twój synaczek, 
Już po Wielkiej Wojnie, 
Wróci i zaintonuje 
Swięta Aleluje. 


Nie spałaś w zapusty, 

Ani w wielkim poście, 

Więc w Wielką Niedzielę 

wyctagnij swe Ковсіе, 

Niechże ja ci wyśpievuje 

Swiętą Aleluje." қ 


Nie słucha go matka, 
Zrywa się na nogi: 

Może w te niedzielę 
Wróci ву. jej drogi? 
Pan chorągwią przytakuje 
Nucąc Aleluje. 


Idzie budzić bydło: 

"Wstań bydełko nasze, 

Za chwilę już pójdziesz 

Na zieloną paszę; 

Wszędzie trawa już kieiküje 
W świętą Aleluje." 


Wstał Pan Jezus z martwych 
Po zimowej męce; 

Chodzi po wsi naszej 

Z chorągiewką w ręce, 
Powiewa nią wyśpievnuje 
Świętą Aleluje. 


2 ganku vystrojona 

palmani. - Spóźniła 

drogą wale. -= sie 

Ale wraz i dzwony się ozwa- 
dom Pański,i bimbały wolną 

długo 1 rozgtosnie.Ze w jaki pacierz;a wszyscy po- 

szlı z chałupy do kościoła, 


.....1 sam raz Jagna schodziła 
sielnie;z książką w ręku i z 
się,dzieuchy:ludzie już całą 
przedzwaniali jeszcze, 

ły hukliwie,nawołując w 


Słońce podniosło się już dość 
ATE zbierali się do Kościoła;co trocha wysypu- 
JĄC Się 2 opłotkówsyże po drogach niby te maki,cze- 
rwieniły sie kobiece przyodziewy i brzmiały pogwa- 
ry z krzykami dzieci zabawiających się ciskaniem 
kamieni po wodzie i za ptakami;niekiedy wozy tur- 
kotaly.peine ludzi z drugiej wsisto chłopy jakieś 
snać obce;przechodziły;pochwalając Boga;aż zwolna 
Jszyscy przeszli,i opustoszałe drogi zamilkiy. 


R q ludzie 


Dzien już się podnosił ku potudniowi, cichosé 
zgoła świąteczna ogarniała wieś;że nikaj głosów 
żadnych nie było,tyle Jeno;co te wróble ćwierka- 
nia 1 świegoty jaskółek;lepiących gniazda pod oka- 


pami,Czas był ciepły,pierwsza wiosna ledwie co trą- 


ciła ziemię i tknęła drzew;niebo wisiało ті оде, 
przemodrzone i dziwnie łysk1liwe; sądy stały bez ru. 
chu ku słońcu odajac gateziesnabite spęczniałemi 
Y= ky olchy staw brzeżącesniby w cichuśkiem 
haniu poruchywaly żółtemi baziami,a pęd topöl 
rdzawe,lepkie i pac ĄCce;8a jakoby miodem e ekace, 
otwierały się na éwlatiosniby te dzioby pisklece... 


Pod chałupami dogrzewało galantosyże już muchy 
wyłaziły na ogrzane всіапу,а czasem i pszczoła się 


Ñ 


Wa... N 
уы Ре а У 


«53 


Obróciliśmy wtenczas oczy na święcone;a 
było na co patrzeóyalbowiem i tu pod prezyden- 
сја ksigcla,kucharz wszystko tak urządziłęże 
nie tylko apetytowi,ale i myśli było przyjemnem. 
М sali tej albowiem wóród mnóstwa drzew,z mio- 
du lipcowego była sadzawka z wyspą zielonym o- 
wsem po której się past święty baranek z 
chorągiewką mający oczy z dwóch karbunkułów ze 
skarbca J.O.ksiecia муше усл гё błyszczały 
niezmiernie.Na tego baranka godziło czterech dzi- 


ków okropnej wielkości,upieczonych całkowicie,a 
dwanaście jeleni,ze złoconemi rogami.w różnych 
pozyturach wyskakiwało z lasusktóry był z drzew 
pomarañczowychyróznemi konfektami obrodzony. 


Swucore ud OX Radziwila, Siorolki 


pokazywata,z brzękiem padając na stokrötki,pa- 
trzące 2 pod płotów; albo się pilnie nosiła po 
krzach,co niby zielone płomienie buchały młode- 
mi listkami,Ale z pór. і od borówszawiewał jesz- 
cze ostry wilgotny wiatr, 


Msza już musiała być w połowiesbo w cichem 
j jakby wrzącem powietrzu;prężyły się głosy 
Bp1ewów dalekich,organowe grania 1 czasem Jako 
ten deszcz rzęsisty;rozsypywały się w male jęce 
dźwięki dzwonköw.Czas sm? się wolno 1 cicho,bo 
kiej słońce stanęło najwyżejsto nawet pteki za- 
milkły, jeno że wrony czające się ztodeiejsko za 
gesietani, zowat się nizko nad stawem,krzyk 
niecąc gąsiorówzbociek tez raz Jeden zaklekotał 
gdziesik 1 przeleciał blizkosże ino jego cień 
wielgachny poniósł się po ziemi, 


Hanka poglądając ku niebuswestchnęła raz i 
drugi,skończyła koronkę i wziąć się musiała do 
południowych udojówsbo wzdychy wzdychani,a robo 
ta pierwsza przed wszystkiem.Kiej wróciła z pels 
nemi szkopkami, już wszyscy byli w Yen nba аса 
powiedała o czem ksiądz mówił z ambony i kto 
był w kosciele:gwarno stało się w izbie 1 ne 
gankuyze to kilka rówieśnic z nią przyszło,i 
społecznie łykali te kotki poświęcone,chroniące 
pono od bolów gardzieli, Smiechu było niemało,%8 
to niejedna przełknąć nie mogła i zakrztusiła 
536,82 wodą popijajacyalbo ją musiano pięścią 
grdykać w plecy,by tacniej przeszło,co Witek z 


wielką uciecią robił, 
7 52729 (4 


Gdy tu same miesiwa,to w przylot eż komna- 
cie były cidsta i napoje nie miej misternie 


'użożone,liie lasy tamale baby podobne skałom;no- 


siły na głowach 2 
tecescoś nawet podobnego Jerozolimie widać było, 
albowiem wśród cukrowych damów 
koronani szaremi пай 


pancerzach i z piersiach, 
ахо Jerozolimscy rycerze za czasów Godfryda,sta- 
1,na straży, = 


А jam pożałowałsże nie miałem przy sobie Мі 
haste Re te wszystkie jąseżka poka= 
za? 3 wytiomaczyisboby w pamięci dzlecka - 
najmniej zostały nim ruinie ulegną, Pr 


ze zastano- 
niej w pusty- 
na owe świę- 
2 chciwością nieprzystcj- 


A и Lorymowej izbie już sie wzięli szykować 
évriecone. 

Izba była wymyta і pieskiem *rysypana;0k- 
na czyste i ściany a obrazy omiecione 2 paje- 
czyn;Jagusia zaś łóżko pięknie chustką przykrye 
Lae 

lienka z Jagusia 1 Dominikowa,choé nie m 
„dły prawie ze sobąsustawiły pod szczytowem 
oknemsvpodla Borynowego łóżka duży stöl,nakry. 
ty cieniuśką,białną płachtą,której wreby oble- 
piła Jagusia szerokim pasem czerwonych wystrzy- 
ganek.Na órodku;z kraju od okna postawili wy- 
soką pasyjkę;,przybraną papierowemi kviatami; 

a przed nią na wywróconej donicy baranka z ma- 
sła,tak przez Jagę zmyślnie uczynionego,że 
kiej żywy się widziałioczy miał ze ziarn różań- 
cowych wlepione,a ogonsuszy,kopytka i chorą- 
giewke 2 czerwonej,postrzępionej wełny.Dopie- 
ro zaś pierwszem kołem legły pytlowe 1 koła- 
cze pszenne z masłem zagniatane і na mleku;Do 
nich następowały placki żółciuchne;a rodzyn- 
kami kieby temi gwoździami nabijane;były i 
mniejsze,Józine 1 dzieci,były i takie specy- 
jały z serem i drugie jajeczne cukrem posypa- 
ne і tym maczkiem ztociuskim,a na ostatku po- 
stawili wielką michę ze zwojem kiełbas ubra- 
nych jajkami obłupanemi,a na brytwance cate 
śwrińską nog? i galanty karwas gtowizny,wszyst- 
ko zaś poubierane jajkami kraszonemi,czekając 
jeszcze na Witka,by ponatykać zielonej boro- 
viny i temi zajęczemi wąsami opleść stół cały, 


A tyle со skończyły,sąsiadki jęły zwolna 
znosić swoje na miskach,niecułkach a donicach 
i ustawiać je na ławie pobok stołu,gdyż ino 
w kilku chałupach co przedniejszych gospođa- 
rzy,zbierać się ze święconem ksiądz nakazywał); 
że mu to czasu brakowało chodzić ро wezystkidh 
Lipce miał najbliżej to śwęcił na ostatku,nie- 
raz już o samym zmierzchu, 


Porozchodziły sie bez dłuższej pogwary, 
by zdążyć jeszcze do kościoła na uroczystość 
posvecenia ognia 1 wody;zalewając przedtem 
ogniska w chatupach,by je znowu rozniecié tym 
młodym poświęconym ogniem, 


Poleciaia na to i Józka zabierając dzie- 
ci ze sobą.Ale siedzieli dość diugoybo dopie- 
ro w samo południe powracały kobiety,ostroznie 
przysłaniając 1 chroniąc świece zapalone w ko- 
ściele. 


Józka pryniosła wody całą flaszkę i ogień 
którym zaraz ilanka rozpaliła drwa przygotowane 
i pierwsza też wody święconej popiła,dając ko- 
lejnie wszystkim - od chorób gardzieli pono 
st:zegła - a potem skropiła nią inwentarz i 
drzewiny rodne w sadzie,3e to się przyczynia- 
to do urodzajów i dawało bydlątkom letkie le- 


gi. 


Zaraz z południa zrobiło się na si jakby 
ávieto,jeszcze tu i ówdzie doganiali grubszej 
roboty,ale już głównie zajęli się przyodzie:- 
kiem swiateczmym,czesaniem,myciem 1 szorowa- 
niem dzieci;że nie z jednej chałupy wydzierały 


(CHŁOPI) 


się krzyki obronne. 


‚I wypatrywali niecierpliwie księdza,któren 
przyjechał ze dworów dopiero przed zmrokiem i 
zaraz zjawił się na wsi,w komżę ubrany.Mchaz 
organistowy niósł za nim miednik z wodą éwieco- 
ną i kropidło, 


Hanka wyszła go przyjmować aż na drogę. 
Spieszył się wpadł prędko do chałupy,odmówił mo. 
dlitwę.pokropił dary Boze i zajrzał w siną,obroś 
nieta tarz Borynową. 

~ Bez zmiany? co ? 
- Jużci rana się prawie zagoiła,a im nic nie 
lepiej. 
.  Zażył tabaki,powlókł oczyma po kupiących 
się przy progu i sieniach, 


A jutro które do mężów idą ? 

- Z pół wsi się wybiera. 

- То dobrze,byle tylko zgodnie 1 cicho,a na 
rezurekcję przychodzic,o dziesiątej zacznę „mówię 
o dziesiątej . A śpijcie w kosciele,to Ambrożemu 
kaze wyprowadzić, = dodał groźnie+wychodząc po- 
woli.Ruszyli z nim całą gromadą;odprowadzając 
do młynarzów, 


Sciemniało się zwolna,zmierzch cichusko sy- 
pał się na ziemię,zatapiając sady,domy i pola 
okólne w modrawym, ledwie przejrzanym mącie,bie- 
lały kajś niekaj sciany z przypadłych do ziemi 
chałup i trzęsły sie wskrés sadów zapalone świat 
łasgórą zaś,na niebie jasnem,wyrzynał się blady 
sierp młodego miesiąca, 


Sviąteczną cichościę osmita sie vieś,i mro- 
kiemyw kościele wyniesionym nad chatupami, zago- 
rzały wszystkie okna i z otwartych wielkich 
drzwi biła szeroka smuga Światłości, 


Wkrótce zaturkotały pierwsze wozy,zajeżdża- 
jąc przed cmentarz,i ludzie z dalszych wsi nad 
chodzić poczęli gromadami;z chałup lipeckich 
też raz po raz wychodzono do kosciola,bo czę- 
sto z wywieranych drzwi padała w noc struga 
światła,topiąc się w omroczałym stawie,i tupoty 
a przyciszone pogwary mrowiły się w ciepłem i 
omglonem powietrzu.Pozdrawiali sie na drogach, 
nie dojrzawszy w nocy;i niby ta rzeka,wzbiera- 

ана zwolna а bezustannie,ciągnęli па rezure- 
CJĘ. 
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(CHŁOPI) 
киын a 
Na drogach było pusto i ciemno,w chału - Tak ję roztrzęsała radość i strach jakiś 
pach gasły światła i przechodzili już ostatni zarazemy2e częstogróżaniec wysuwał się z palców, 
ludzie,jeno na kościelnym placu stały gęstwą zapominał słów modlitwy,wodzac rozpalonemi oczy- 
wozy z wyłożonemi konmi,2e tylko tupoty a pars» ma ро tudziach a nie dostrzegając nikogoschoć 
kania roznosiły się w mroku,a pod dzwonicą pobok siedziała Józka,Jaguś z matką i drugie. 
czerniały dworskie powozy. 
w ławkach stojących z boku ottarza,modlity 
Hanka jeszcze raz cosik w kruchcie przemaj- się na książkach dziedziczki z Rudki z Modlicy, 
drowaia kiele stanika i,spusciwszy chustę па i dziledzicowny z Wólki,a dziedzice stojaly we 
plecy,jeza się ostro przepychaé do przednich ła- ‚ drzwiach zakrystyi,poredzajac cosik,na stopniacn 
мек. oitarza,stojala z daleka młynarzowa i organisci- 
| naysielnie wystrojone.Zasię przed kratą,tam,kej 
Kościół już był jakshy nabity,ściżbiony na- było miejsce la najpierwszych gospodarzy lipec- 
ród kłębił się 1 wrzat,niby мода,2 poszumem pa- kich,które zawżdy stróżą trzymali w czas naboże- 
clerzy,wzdychan,kaszléw a pozdrowien,i kołysał ñstwaybaldach nosili nad dobrodziejem i pod re- 
się od ściany do ścianysaż się od tego naporu ce go wiedli па procesyach,kleczeiy teraz gęstą 
koiebaty chorągwie w ławki pozatykane,i te swie- tava aż z drugich wsi,że ledwie było można 
rczaki,ktöremi umaili ołtarze i ściany wszystkie dojrzeć między nimi wójta,sołtysa i ten czerwo- 


ny łeb kowalowy. 
Ledwie co się przepchała do swego miejsca; 


kiej proboszcz wyszedł z nabożeństwem,i wraz ‚ Nie jedne kobiece oczy się tem niesły;wypa- 
też jęły się z gęstwy rwać głośne wzdychyyi te trując teskliwie swoich...ale nadarmo:były tam 
ręce szeroko rozwodzone.Klekali kornie,cisngc chłopy z Debicy,z Woli,z Rzepek,z całej parafii 
się coraz bardziejęże wnet cały naród byt na ko- Jeno lipeckich nie dojrzat,jeno tych najpierw- 
lanach,ramie przy ramieniu dusza przy duszy,ja- szych dzisia nie stało.Zatrzepotały się dusze 

ko to pole nasadzone głowami,że ino w tym rozko- kobiece,kiej ptaki sptoszone,gze niejedna głowa 
1ysanym źaziebko,człowieczym tanie,oczy się mro- z płaczem do ziemi przywarłasnie jeden jęk żało- 
wity,potyskliwie kiej motyle,niesąc się ku ołta- sny rwał się z gestwy,a bolesne przypominki sie- 


rzowi wielkiemugna figurę Jezusa zmartwychwsta. roctwa żywym ogniem zapiekly. 


łego,któren stojał nagi,skrwawiony,ranami po- | н 
krytysi w płaszcz czerwony jeno przyodziany 2 Jakże największe święta w całym roku,Wiel- 


chorągiewką w ręku, kanoc i tyla obcego narodu się zhbrało;a na wszy- 
5 stkich twarzach,choé ździebko przychudłych z po- 
Cichość znagła objęła kościół,jakby tego stuyradosé się rozlewaypuszą się ano;paradują 
zwiesnowego przypotudniagkiej to słańce przy- strojami,rozpierają się w kościele kieby dzie - 
piecze pola,wiater ustanie i przygięte zboża se dzice.toczą hardo oczyma,zajmijg pierwsze miejs- 
kłosami gwarza a jeno gdziesikywysoko,pod піе- ca,a tamte lipeckie mizeraki,cóż teraz czynią, 
bem modrem,skowronkowe pieśni słodko podzwania- co? W ciemnicach ano o głodzie i chłodzie krzy- 
EIER wdę gorzką gryzę,i żalem się pasą i tęsknicą... 
Rozmadlali się zwolna,że wargi się wszędy _ La wszystkiego stworzenia dzień radości na- 
trzęsły i pacierze ze wzdychaniami szemrały ci- staje,jeno nie dla nich...chudziaków pokrzywäzo- 
chuéko,a rzęsiście,kiej ten deszczyk,trzepiący nych...lszystkie społem do chałup powrócą rados- 


czasemjęk wyrwał się skądciśsto czyjeś rozmodlo- słońcaąprzyjacielskich ugwarzen,jak Рап Bóg przy- 


ne rece wychynęły prosząco ku ołtarzowi+albo i kazalyjeno nie te opuszczone lipeckie sieroty.» 
płacz zakwilił pisklęcy,żałosny,z tej ciżby co i ) 

ак krze przyziemne tuliza się trwożnie w ciem Same rozbolałe rozejdą się chyłkiem do pus- 
niach naw wyniosłych i mrocznych;niby bór odwie- tych domów i ze łzami przegryzać będą ten plecek 


cznysbo chociaż na ołtarzach gorzały światła, EVSALECERY a 2 tęsknicą i turbacyami społem do 
gęsty mrok zalegał kościół,że to oknami a głów- snów legnas.. 


nie Pit er drzwi wywarteynoc się cisnęła Jezus mój,Jezus.rwały się żaln yd 
DA WWE RER ee у «Tv sig ¿alne przyduszone 
agla у BAETEZES2923 skowyty dokoła Hanki,az przecknęła;dojrzawszy 


chmur. | naraz znajome twarze i oczy łzami przeszklone... 
Gerede зора отлов аара те шагаа Tani ba. JA mua aztar- 
by to Jeszcze tam byłasw komorze ojcowej. Í a pie ubie kiej со opanietaniäshale.noredzi- 
"ЕЗУЛАЛЫ a wek у ка К tg jen 
aby poczuć między piersiami wtulonv wezełek. Pe WE AEO анан ra 2 


nagłej tesknosci. - 
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Szczęściem,co dobrodziej w te pore ro - 
ozynaz kazanie Í голог się ez na ki ciele, 
gdyż powstawali z klęczek,cisnąc się jeszcze 
barzej ku заропіе 1 zadzierając głowy w górę ku 
ksledzu,ktören о Мәсе Pańskiej powiadał і о tem 
jak to paskudne Żydowiny ukrzytowaty,se to świat 
przyszedł zbawić,że sprawiedliwość chciał dawać 
p dzonym,ze za biedota się upominał, Tak 
rzewliwle owe krzywdy Pańskie na oczy przywosz 
dził, jaże się gorąco robilo,1 niejedna pięść 
chłopska zwierała się na zemstę,a babi naród w 
głos szlochał;czyniąc sprawę wedle nosówe 


Dirgo nauczał,wykłądając wszystko dokumentnie; | - 


jaże kajé niekaj oczy kleity się spikiem.a po 
kątach już na dobre drzemali;ale pod koniec 
zwrócił się ү оа do narodu i wyohylony 2 am- 
bony; ją} sielnie wytrząchać pięściami a krzy- 
czeósjako co dnia,oo godzina i na każdem miejs- 
cu Jezus umęczon jest przez grzechy nasze,zabit 
przez złościesbezbożności a nieposłuszeństwo 
prawom Boskim,jeko każden człowiek krzyżuje go 
w sobie.nie pomnac na jego rany ni krew świętą; 
wylaną dla naszego zbawienia, 


Ryknął сі na to cały naröd,i płacze;szlo ~ 
chania,kiej wicher rozniesły się jękiem wstrzą- 
sającym po Ковсіе1е,а? przestał mówić.Dopiero 
kiej przycichli;zaczął Znowuęale już radośnie 
1 krzepiąco;o Zmartwychwstaniu Pańskim powiadać. 
O onej zwiesnie jaką Pan w dobroci swojej czyni 
co rok człowiekowi grzesznem. i czynić będzie 
aż do owej poryskiej Jezus powróci znowuj па 
ówiat by Bądzić żywe 1 pamarie,by harde poniżać, 
grzeszne w ogień niekielny na wiek wieków spyeia 
chać, sprawiedliwe po prawice swojej sadzać w 
ohwalc wiekuistej.Jako przyjdzie ten czas,ite 
wszelka krzywda weśmie zapłatę,a płakania cie 
rpiących ustaną i zło panować mie bedzie... 


I tak gorąco to mówił;tak poczciwlesge ka- 
¿de słowo lalo sie w serca i kieby słońce roz 
palało w dnszach.że dziwna 92060686 przejmowała 
wszystkich, jeno lipeckie ludzie zatrzęsły się 
2 Zalu 1 przypomienia krzywd tak boleśnie ści- 
angly E bes 611 wraz płaczem;krzykiem, 
szlochaniam 1 wal się krzyżem na podłogę; 
tym jękiem żalnym,tym skrzypotem serdecznym 
wołając о zmiłowanie i poratunek.... 


Zakotiowato się w kościele płacz się pod- 
niósł powszechny i krzyki,ale wnet pomiarkowali 
drudzy 1 jęli podnosić lipeckie koblety,usadzaé 
де a krzepić dobremt słowysa dobrodziej poczci- 
wysocierajac łzy rękawem,wołał;że Pan Jezus do- 


świadoza tyoh.ktérych mituje,iz chociaż zawinili 
kara rychło się skończysbych jeno dufali w miło- 
sierdzie Patiskie,a lada dzień powrócą wszystkie 

chłopy... 


Uspokoili sie po tych słowach,ułżyło im ga- 
1апіо, dufność wstąpiła w serca, 


А gdy wnet potem ksiądz zaimtonowat,u ołta- 
rza plean алчусу ue E organy wtórem 
huknęły z całej mocyękiej dzwony zaśpiewały na 
cały Światąa dobrodziej z Przenajświętazym 3a- 
wramentem jai zstępować ku narodowi,w sinym obio- 
ku kadzideł 3 dzwonnej wrzawiespieśn buchnęła ze 
wszystkich gardzieli,zakolebała się ci2ba,pala- 
cy wicher uniesienia osuszył łzy i porwał dusze; 
iż naraz społem kiej ten bór człowieczysgrozchwia- 
ny i śpiewający jednym,ogromnym gtosem,ruszy? 

procesys za prboszuzem.ktören monstrancje dzier 
Żył przed sobą;że jakoby słońce złocistessłańce 
promieniejące rozgorzało пай głowamiępłynąc 
zwolna skróś gęstwy nieprzeliczonej,wskróś świa- 
teł jarzącychęw kadzielnych dymach ledwie сор 
rzaney ópiewanlem opowite 1 przez oczy wszystkie- 
go narodu i przez serca wszystkie z miłością 
niesione...» 


Obchodzili kościół we środku a wolnluéko, 
noga za noga,cisnac się w strasznej olasnocie 
i spiewając z oałej mocy,a organy wciąż grały; 
a dzwony bezustannie biły: «e. 


AMejuja.Alleluja;+ANeluja.Huczał kościół, 
aż mury stę trzęsły;śpiewały serca wszystkie i 
gardziele a te głosy płomienne 1 ogniem nabrz- 
miate,niby hee ГАК чыту. się z krzykiem wese- 
la ogromnymękołowały pod sklepieniami,kiejby 
poślepłe w upale,i w noc wiośnianą płynęły;na 
słońca się gdziesik niesłyęwe wszystek świat, 
kaj jeno uniesieniem dnsze człowiecze sięgają. 


rrawie przed północkiem skończyło się na- 
bo2eAstwo,i ludzie jęli się śpieszno na świat 
wywalać.Tylko Hanka ostata jeszcze,bo się tak 


 rozmodliła gorgco,tak Ja ano słowa księże prze- 


jety otuchą,a te spiewy radosne;nabożeństwo i 
pamięć tego, czego to dzisiaj dopięła,tak ją 
ukrzepiiy,ize całą radość składała pod Jezugowe 
nogl,zapommianszy w pacierzu o całym świecie. 
Dopiero Jambroży brząkaniem kluczów przyniewo- 
1ił ją do wyjścia z pustego już kościoła, 


— h... чь 


aigus 


/ "Chłopi" / 


Zaś nazajutrz w świąteczny poniedziałek, 
dzień się podnosił jeszcze jaśniejszy;barzej je- 
no skapany w rosach 1 modrawych omglenlach, ale 
i barzej a necantony i Jakiś zgoła weselszy. 
Ptaki śpiewały rozsioéniej,a сіе зу wiatr prze- 
ganiał po drzewinach;że sznrały by pacierzem 
cichuśkim; ludzie zrywali się RT OCET 
drzwi a okna,na świat Boży lecieli spojrzeć;na 
sady przytrząśnięte zielenią,na te nieobjęte 
ziemie; zwiesną oprzędzone,całe rosami skrzące 
w słońcu radosnem utopionesna pola,kaj Już о21- 
miny wiatrm kolebane,niby płowe pomarszczone мо- 
dy ku chałupom spływały» 


Myli się przed aomami,przekrzyki się niesły 
wekr66 sadów;kajó już dym wali2 z komina,konie 
rżały po atajniach;skrzypiały wierzeje,wodg czer- 
pali ze stawusbydło szło do picia;krzyózały gęsi 
а kiej dzwony uderzyły 1 ogromne,mebosigéne gło- 
sy jęły lmezećcć rozlewas sig na wieś;na pola, 
na bory dalekie,wzmogty się jeszcze krzyki,a ser- 
ca żywiej 1 weselej zabiły, 


Chłopaki już latały 2 sikawkami;sprawiając 
sobie śmigus,albo przyczajone za drzewami nad 
stawem,lały nietylko przeahodzacych,ale każdego; 
kto ino na próg wyjrzał,że już nawst ściany by- 
ty pomoczone i kałuże siwiły się przed domami, 


Zawrzały wszystkie drogi 1 obejscia,wrzaski 
ómiechy,przegony narastały coraz barzej,bo 1 
ázleuchy gziły sig niezgorzej,lejąc się miedzy 
вора i ganiając po sadachsże zaś ich dużo było 
і dorosiych,to wnet dały radę chtopakom,rozga- 
Dar ich na wszystkie strony;a tak się rozeva- 
vollliy2e navet Jaśka Przewrotnego,ktören się 


BIBLIOTEKA 
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St. Reymont 


z s8ikawką od gaszenia pożarów zaczajał na Nast~ 
kę,dopadły Balcerkównyswodą zlały i jeszcze do 
etamı zepchnęły na pośmiewisko»... 


Ale rozgniewany za despekt,i2 to dzieuchy 
6-rę nad nim wzięły,przyzwał w pomoc Pietrka 
orynovego 1 tak się zmyślnie zasadzili na Nast- 

kę,aż ją dostali w pazury рор studnię zawle- 
kli,a tak srodze spławili, jaże w niebogtosy 
wrzeszczała...zaś potem dobrawszy jeszcze Witka, 
Gulbasiaka 1 co starszych,chycili Marysię Bal- 
cerkównę i taką jej kąpiel sprawili,aż matka z 
kijem leciała na pomoc:przyparli gdziesik Jagnę 
1 tego utytiallynawet Jóźce nie przepuasczajac 
eko! prosiła i z bekiem leciała na skargę 

do i . 


= Skarży się a rada,oczy jej się skrzą do 
figlów. 

- A 1 mnie zapowietrzone do żywej skóry do- 
jęły. = użalała się wesoło Jagustynka,wpadając 
do chałupy. 


-Niby te obwiesie komu przepuszczajg.-blado- 
lize Jóźka;,przewłócząc się w suche szmaty,ale 
mimo strachu wyszła potem na ganek,bo aż dudniło 
na drogach od przeganiań 1 wieś się trzęsła 
wrzaskami:chłopaki dziw nie oszalały z uciechy; 
chodzili całą hurma,zaganiajac kto się napato- 
czył pod.sikawki,aż sołtys musiał rczganiać 
swawolnikówybo nie sposób się było pokazać z cha 


łupy. 


| 
| 
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Obyczaje wielkanocne 


— — m seso 


M Ше a/ 
Syriecone 
===------- Uroczyscie naród obchodził Boże Ña- 
rodzenie,i'lelkanoc,i Zielone Sw.,ale najuroczyś- 


ciej Wielkanoc,V Vielką Sobotę kapłan poświęcał 
wyczekiwaną po długim poście obfitą mięsną zas- 
tawę świąteczną.Gdy przybył do dworu wiejskiego, 
caja wieś znosiła święcone w kobiai kach podes- 
zanych białymi ręcznikami 1 ustawlala w pólkole 
na ziemi+w pośrodku zaś ceber z woda.Kapian 
poświęcał vođe i jadzo,które odtąd przybierało 
nazwę'"święconego.' Wodę rozbierano do wszystkich 
domów we flaszki.a resztę wylevano do studni, 
Poczem kapłan święcił we dworze dwiecone gospo- 
darza,W dawnych czasach po rezurekcji o рбіпо- 
cy dzielono się jajkiem,dziś rozpoczynają od te- 
go Jadło zimne w dniu świątecznym, dniu tym 
przy stole spotkąwszy się; zawziętsi піерг2у- 
Jaclele podawali sobie ałonie na znale pojedna- 
mia 1 przebaczali nawzajem.LeGołębiowski pisze 
koro r.1830:"Uginaja się i teraz stoły тос cię 
żarem szynek miesii,jajskietbas,plackör,mazur- 
коше л®айхо już тігіс даја się widzieć starożyt 
пе kołacze;obertuchy,jajeczniki,Jakaż radość, 
kiedy się udały ciasta, smutek w przeciwnym ra- 
zie.Są ciasta parzone,baby petynetowe,dla rów- 
ności dziurek tak nazwane.Po miastach bogatsi 
cukiernicze zastawiają clasta,lukrowanlem ozdob: 
ne,baby migdałowe, z razowego chleba,z ciasta 
białego,różowego lub ciemnego,torty królewskie 
3 t.po" 


Gdy za wojen nápoleoñakich wojownicy 
родасу w liiszpanji na lielkanoc Syrlecone rastawili 
aby przypamiieć. sobie ukochana rodzinę i zie- 
uie_ojczygtą,ksioża hiszpańscy mieli trudność 
w znalezieniu odpowiedniej modlitwy do poświę- 
cenia,a lud zaproszony do dzielenia się jajkiem 
podziwiał pobożność i grzeczność Polaków.Na Ru- 
si Czerwonej - powiada Wójcicki - gospodynie 
wysadzają sie,aby baby wyrastały jaknajwyżej i 
odznaczały się lekkością. 


Ciasta wielkanocne od wieków nie mog- 
ły obejść się bez szafranu,ktöry nietylko nada- 
waż im żółtą barve ale ~ jak utrzymywano - roz- 
weselat,a były to święta zawsze wesole,bo zbie- 
rata się na nie do ognisk domowych bliższa i 
dalsza rodzina,a zwłaszcza ci,którzy własnych 
damow nie nieli,goscinnie i serdecznie byli 
przez bogatszych krevmych przyjmowani.Wśród piek- 
nych miniatur ozdabiających Pontyfikat Erazma 
Ciołka 2 XVI we yznajdujemy ceremonię święcenia 
jadła,złożonego z pieczonych prosiąt i strucli, 
kropidło talerz 2 wodąswszystko jakby dzisiaj, 
спос obraz ma 4 1/2 wieku. 


Dyngus;śmigu s. 

nn Początek teso zwyczaju 
musi być starożytnym,skoro widzimy go zarówno w 
Azji u kolebki ludów aryjskich, jak i w słowaczyż- 
nie,Angli:: Symes w opisie podróży do Bengalu w r. 
1796 po'rlada,ze budaizm tamtejszy około 10 kwiet 
nia obchodzi wesołą 3=dniową uroczystością zakorn- 
czenie starego roku.2 dnia świąt Birmanowie mają 
zwyczaj obmywania się z grzechów starego roku 
przez oblewanie wzajemne wode .llawet wicekról nie 
Jest od tego wolnym a wody leją się niespodzianie 
z okien 1 dachów na głowy przechodniow.'y pałacu 
wıcekröla,po odbytej poważnie ceremonii i odda- 
leniu się tegoż goście zostawieni byli na pastwę 
30 panien dworu,które wpadłszy na salę z lonowka- 
mi 1 sikawkami,zaczety niemiłosiernie oblevać, 


- sk 


"Oddalismy im za swoje - powlada Symes ~ aż wo- 
dy zabrakioyale przemoklismy do nitki." 


Oczywiście u chrzesc- | 
ian zwyczaj stawy pręekształcał się i związał 
ze świętem Wielkanocy, 


Bruckner i Karłowicz 
powiadają,że "dyngować" pochodzi z niemieckiego 
"dingen" t.zn. wykupywać się.Jakoż okupowano sie 
żakom i młodzi,składając im do kobłałsk jaja i 
małdrzyki,aby nie oblewali wodą, 


Synod duch djecezj: 
poznańskiej za Władysława Jagiełły w uchwałach i 
przeciw zwyczajom zabobonnym nakazuje w rozdz. 
"Dingus prohibeatur"s"Zabranlajcie,aby w drugie - | 
i trzecie święto wielkanocne mężczyźni kobiet 
a kobiety mężczyzn nie ważyli się napastować o 
jaja і inne podarki,co pospolicie nazywa się 
dyngowaóyaní do wody ciągać". 


Przy dyngowaniu prze- | 
bierano się w suknie osób płci drugiej.Za Wła- | 
dysława IV Beauplan wspomina о oblewaniu się na 
Ukrainie,a kroniki ruskie odnoszą ten zwyczaj 

do pogańskich czasówe 


Kitowicz pisze: 


Była to swawola powszecnna w całym kraju, 
tak między pospólstwem jakoteż między dystyngo- 
мапуті: W poniedziałek wislkanocny mężczyźni oble- 
wali kobietysa we wtorek i w inne następujące 
ani AR SE jąc sobie tego prawa 
aż do Zielonych Swigtek,ale nie praktykując dłu 
¿ej jak do kilku dm, 


Oblewali się rozmaitym sposobem 1 amanci dy- 
styngowani;chcąc tę ceramonję odprawić na amant- 
kach swoich bez ich peeve ЧЕ lewali je го, | 
różaną lub inną pachnącą wodą Do гесеуа najwięcej 
po gorsie małą jaką sikawką albo flaszeczką,Któ | 
rzy zaś przekładali swawole nad dyskrecję nie | 
mając do niej żadnej racji,oblewali damy wodą 
prostą;chlustając garnkami,szklenicami,dużemi si- 
kawkamiyprosto w twarz lub od nog do gory.A gdy 
się rozswawoli>a kompanjaspanowie i dworzanie, 
panie i panny.nie czekając dnia swego,leli jedni 
drugich vszelkiemi statkami, jakich dopaść mogli; 
hajducy donosili cebrami wody a kompanja dystyn- 
gowanasczerpając od nich,goniła się 1 oblewała 
od stóp do głów tak 1%,wszyscy zmoczeni byli, jak- 
by wyszli z jakiego połopueStoły,krzesła,kanapy, 
łożkaswszystko to było zmoczone,a podłozi 
wodą zalane.Dlatego,gdzie taki dyngus,mianovicie 
u młodego małźeństwa,miał być odprawlany, ouprzą= 
tali wszystkie meble kosztovmiejsze i s 516 
ВӘ Егей w suknie najpodlejsze,takow/ch materyj 

torym woda niewiele,albo wcale nie szkodzita. 


_ Największa była rozkosz przydybać jaką dome 
w Łóżkusto już ta nieboga musiała pływać w wodzie 
między poduszkami i pieraynami jak między Базма- 7 
папі; рг2уїггушапа albowiem od silnych mężczyzny 
nie mogła się v ać 2 tego potopu;ktérego unika- 
JąCzmiały w pamięci damy w ten dzień wstawać jak 
nr ы ро też dobrze zatarasować pokoje sy- 
ріаіле. 


„ Takiez dyngusy odprawiały się 1 po mias-tach 
między osobami poufatemi.Parobcy zaś po wsiach ła. 
pali dziewki /które się w ten dzień jak mogły kry- 
ły/złapaną zawlekali do stawu albo do rzeki i tam 
NE OCE za nogi i ręce wrzucili,albo też 1 СЫ Ша 
szy do koryta przy studni lali wodą póty,póki 


sie podobało, 
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O zwyczaju tym jest stare przysłowie: 


Od Wielkiejnocy do Zielo- 
nych Swiątek można dać śmigust i w piątek. 


Na Kujawach parobex wyłazi 
na dacn xarczuy z w.edi cą w ręku і pobrzękując 
w терле ¿Które będą oblewane i 
zapowiada, fle której potrzeba będzie dla jej 
szorowania fur piasku,perzu na wiechcie,grac do 
skrobania,ile kubłów wody i mydliska. 


Tak to glada, jakby i 
śmigus był pamiątką omywania się na Wielkanoc 
po pokucie wielkopostnej polegającej w średnich 
wiekach 1 na zaniedbaniu cielesnem. 


Nazwy"dyngus"i'"'émi gus" 
spolszczone 2 niemieekiegosnie dowodzą bynaj - 
mniej,żeby i sam zwyczaj przyniesiony został 2 
Niemiec.Czyz i polewanie wodą przodovwhicy, 

niosącej wieniec dożynkewy miałoby 

takze od Niemców być przyjęte?Przeciwnie nazwy 
te dowodzą tylko,3e Niemcy, osiadający w miastach 

olskich za doby Piastöw,okupowali się datkami 
ате ci swój starożytny zw czaj oblewa- 
nia wodą do nich stosowali zbyt gorliwie:"dingen" 
bowiem znaczy przedewszystkiem okupować się dat- 
kiemeNiekiedy jednak zwyczaj ten lud nazywa 
¿e8zcze í po polsku: än iem św, Le jka, 
cblewanka i polewanką. 


Groby wielko-piatkowe 

Jest wprawdzie w mszale 
rzymskim nakaz przygotowania miejsca w kościele 
ma wystawienie Najświętszego Sakramentu w dzień 
wielkopiątkowy і sobotni, jednak tylko w Polsce 
i na jej pograniczach upowszechnił się od śred- 
nich wieków i misterjów zwyczaj uroczystego 
рус OS "w ciemnicy',stróżowania" i "obcho- 

zenia grobów! 


Grób taki przystraja się 
jak można najwspanialej w drzewa éwierkowe,kwia- 
tysyzwierciadłasopony i rzęsiste światło przy ok- 
nach zasłoniętych. 


Misjonarze warszawscy wydali 
w Г.1858 książeczkę: '"Nawledzanie grobów Chrystu- 
sa Pana" 


Mężczyźni i damy w miastach 
ubierały się na obchodzenie grobów zawsze czarno 
wzmianka u warszawianina Janickiego pod r,173⁄ 
mówi,że siostra jego Fiszerowa w bławatnym s 
handlu na Krakowskim Przedmieściu w dniach po- 
przedzajacych "groby" utargowała za materie czar- 
ne i wstążki 1422 tynfy / 18 gresr./ 


======= ==. Obchód ludu polskiego witajacy wiosnę 
czyli nowe lato a pod różnemi nazwami:gaj, 
galkymaj nowe latko,turzyce;odbywający się 2мук- 
le ме wtorek po Wialkiejnocy,lub na Zielone Swig- 
tki 


Na Pińszczyźnie zowie się "kust",na 
Ukrainie “haiwki" /gajówki/,u Białorusinów "zie- 
lone wino".Zwyezaj to przedwiecznysbo i u Czechów 
istniał pod nazwą "Kralowa nendele",i w Rzymie 
роё nazve:"Floralia". 


Obchód w Polsce polega na tem,że ziy- 
kle dziewczęta stroją zieloną gałąź en 
czasem całą choinkę we vstążki kwiaty,świecidła 
dzwonkisczasem przywiązują na wierzchu lalkę „ma= 
даса oznaczać królowę «wiosny i obnoszg ze épie- 
wem po wsiach 1 dworach;winszując wszędzie dc 
czekania "nowego latka" i śpiewając starą pieśń 
Na Podlagiu obnoszono nawet dokoła granic ży- 
wą niedorosie, dziewczynę pod nazwą "królewny" 
strojnie przybrahą.Bardzo nn zabytkiem 
starożytności jest toz¿e na Sląsku/pod Głogów- 
kiem/słyszymy w pieśni maikowej:"wynieslismy 
mor ze wsi,latorość niesiem do wsi." 

Jakoż w tych okolicach topią śmierć /marzannę/ 
w postaci bałwana i potem dopiero śpievają/np 

w Raciborskim/ "Marzena ze wsi,a lateczko do 
wsi." 


Rękawka, 


łŁościęrzucają 2 wyżynysbułki,chleb,pierniki, ја- 


błkasorzechy i jaja wielkandene. 


Davniej zwyczaj ten wyglądał 
inaczej.gdyż ubodzy schodzili się pod górę lub 
mogiłę Krakusa;a mieszczanie rozdawali im obfi- 
te resztki święconego.Chleb był zawsze w takim 
poszanowaniu u Polaköw,Ze nawet jego okruchy; 
upuszczone na ziemię przy podnoszeniu na znak 
przeproszenia,całowano. Zwyczaj zatem ciskania 
chleba między chłopców powstał dla krotoch:'ili 
w czasach,gdy juz zanikała religijna cześć da- 
ru Bożego 


Rękawka jest pamiątką staro- 
¿ytnej polsko-słowżańskiej stypy pogrzebowej, 
czyli ugoszczenia ludu,zebranego na obrzęd po- 
grzebowy Krakusa dla usypania mu potężnej mogiły. 
Sypano ją rekami,noszono ziemię rekawami,a rekav- 
ka" oznacza górę z ziemi rękami usypana. 

Powiadają starzy latopisowie, 
że kto był za życia lubiany i zostawił tyle dos- 
tatków,że rodzina jego mogła podejmować liczne 
rzesze па stypie,temu usypano o tyle większe mo- 
giłę. 


Na wiosnę obchodziły дасте lu- 
dy zaduszkięwynosząc na mogiły pokarmy dla bied- 
nych,przez pamięć i cześć dla zmarłych;napravia- 
Jac przy tem z vdosną kopiec.Po przyjęciu chrze- 
ścijańst:ra wiosenne stypy mogilne przeniesiono 
na jesień;a tylko w Krekovie,przez pamięć i cześć 
Gla jego założyciela;orarł się powodzi kilkuna- 
stu wieków piękny zwyczaj praojców 1 dochował 
w postaci rozdawania święconego ubogim,przy gro- 
bie miłego wodza. 


O zwyczaju tym wspomina też 
Jan Kochanowski: 
"өс my też pamiętając na jego 
zabawki 
Nowej mu nie żałujmy uaypać 
rękawki." 
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